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W numerze: 

   30 lat temu, 8 marca 1990 r. Sejm RP uchwalił ustawę o samorządzie gminnym. W następstwie 
tego, 27 maja 1990 r. odbyły się pierwsze po II wojnie światowej wolne i demokratyczne wybory 
do rad gmin. Wyodrębnienie gmin, którym przekazano kompetencje do realizacji zadań ważnych 
dla lokalnych społeczności, a następnie stopniowa decentralizacja władzy, rozpoczęły proces 
gruntownej przebudowy Rzeczypospolitej Polskiej. Reforma ta bez wątpienia okazała się  
wielkim sukcesem państwa i społeczeństwa, któremu przywrócono prawo współdecydowania o 
swoich lokalnych wspólnotach. Szansę na sukces wykorzystaliśmy również my – Gmina Żołynia. 
Było to możliwe dzięki pracy i zaangażowaniu mieszkańców, społeczników, radnych gminy, rad 
sołeckich, przedsiębiorców, pracowników urzędu gminy oraz jej jednostek organizacyjnych. Dla 
zobrazowania skali zmian - kilka liczb. W roku 1998 wartość majątku gminy wyceniono na  
5,2 mln zł, obecnie jest on wart 68,4 mln zł. Budżet gminy w roku 1990 wynosił 0,5 mln zł, bieżą-
cy ma wysokość 38 mln zł. Wydatki te są odzwierciedleniem realizowanych zadań. W roku 1990 
samorząd wykonywał 216 zadań własnych i zleconych przez państwo. W roku 1998 było ich już 
735. Obecnie trudno wskazać dokładną ich liczbę, zwłaszcza w przypadku samorządu gminnego, 
do którego zakresu działania - zgodnie z ustawą o samorządzie gminnym - należą wszystkie 
sprawy publiczne o znaczeniu lokalnym, niezastrzeżone ustawami na rzecz innych podmiotów.   
    Z okazji 30. rocznicy odrodzonego samorządu na kolejnych stronach prezentujemy zestawie-
nie najważniejszych wydarzeń z życia społeczno-gospodarczego Gminy Żołynia. Zapraszamy  
serdecznie do jubileuszowej podróży w czasie. 

GMINY ŻOŁYNIA 
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D o przetargu na przebudowę 

ulicy Batalionów Chłopskich w 

Żołyni oraz drogi Zagondwie w 

Brzózie Stadnickiej stanęło 6 oferen-

tów. Najkorzystniejszą cenowo ofer-

tę złożyło Przedsiębiorstwo Drogo-

wo - Mostowe S.A. z Dębicy. Zada-

nia, których zakres prezentujemy 

poniżej, ww. spółka zaoferowała 

wykonać za kwotę 1 mln 339 tys. zł 

brutto. Termin wykonania prac zo-

stał ustalony na 24 września bieżące-

go roku. Roboty ruszyły końcem 

czerwca. 

Ulica Batalionów Chłopskich 

 Zakres prac: przebudowa drogi na 

odcinku 697 mb (począwszy od jej 

początku przy Zakładzie Komunal-

nym) oraz 451 mb - odcinek bez as-

faltu kończący drogę (w tym wyko-

nanie: podbudowy z kruszywa łama-

nego, nawierzchni z betonu asfalto-

wego o szerokości 5 m, stabilizacji 

cementem pod chodnik, chodnika z 

kostki brukowej betonowej o szero-

kości 2 m, poboczy z kruszywa i 

zjazdów). 

Droga Zagondwie 

 Zakres prac: wykonanie przebudo-

wy 952 mb drogi począwszy od 

skrzyżowania z drogą powiatową w 

zachodniej części miejscowości (w 

tym wykonanie: podbudowy z kru-

szywa łamanego pod powierzchnię 

jezdni, wykonanie nawierzchni z 

betonu asfaltowego o szerokości  

5 m, podbudowy z kruszywa łama-

nego oraz stabilizacja cementem pod 

Zakończyła się budowa parkingu 

przy kościele w Żołyni 

wykonanie chodnika oraz chodnika z 

kostki brukowej betonowej o szero-

kości 2 m na powierzchni 4757 m2, 

poboczy z kruszywa i zjazdów). 

 

Waldemar Natoński 

Opracował Waldemar Natoński, sekretarz@zolynia.pl 

Modernizacja 

ulicy Batalionów 

Chłopskich w Żołyni 

oraz drogi Zagondwie  

w Brzózie Stadnickiej 

z 1,34 mln zł 

   W maju br. zakończyła się trwająca od kilku lat inwestycja budowy parkingu 

przy kościele parafialnym pw. św. Jana Kantego w Żołyni. Zadanie to gmina 

realizowała we współpracy z Parafią Żołynia. W ostatnim etapie wykonano 

brukowanie 38 miejsc parkingowych oraz asfaltowanie ciągów dojazdowych 

w pn.-wsch. części placu. Wykonawcą prac był Zakład Komunalny w Żołyni. 

Waldemar Natoński 

fot. W. Natoński 
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W  związku z pytaniami miesz-

kańców informujemy o po-

stępach w realizacji projektu budo-

wy sieci światłowodowej na terenie 

Gminy Żołynia. 

 Według informacji Grzegorza 

Czernickiego, Koordynatora ds. 

Rozwoju Sieci FO/FTTX w spółce 

Voice Net, inwestycja realizowana 

jest prawidłowo. Na terenie Gminy 

Żołynia firma nie napotyka prze-

szkód i podkreśla dobrą współpracę 

z urzędem gminy. 

 Wykonawcy na dzień 8 czerwca 

br. zgłaszali zaprojektowanie ponad 

60% inwestycji przypadającej na 

Gminę Żołynia. 

 Uruchomienie usług dla klientów 

indywidualnych będzie możliwe po 

wybudowaniu sieci oraz ustawieniu 

urządzeń zasilających, co jest jesz-

cze w trakcie realizacji. 

 Voice Net SA ma na celu jak naj-

szybsze umożliwienie mieszkańcom 

korzystania z usług szerokopasmo-

wych dostarczanych przez nowo bu-

dowaną sieć, aczkolwiek na obec-

nym etapie inwestycji trudno wska-

zać wiążącą datę uruchomienia 

usług. 

 Po ustawieniu urządzeń dystrybu-

cyjnych przedstawiciele Voice Net 

SA będą zbierać zamówienia wśród 

mieszkańców na instalację przyłącza 

oraz uruchomienie usług.  

 Sieć powinna zostać wybudowana 

i uruchomiona do końca 2020 roku, 

natomiast z uwagi na panującą epi-

demię koronawirusa szereg prac zo-

stało spowolnionych w okresie nało-

żonych obostrzeń i aktualnie firma 

stara się nadrobić stracony czas. 

 

 Waldemar Natoński 

Trwa budowa sieci światłowodowej  

10 

Zbiórka publiczna pn. „Ołtarze przeszłości” 2020! 
 

G minny Ośrodek Kultury w Żołyni realizuje kolejną odsłonę zbiórki publicznej na realizację projektu ochrony za-

bytków pn. „Ołtarze przeszłości”. Tym razem zbiórka ruszyła już od maja. Finał nastąpi w tradycyjnym terminie: 

31 października – 2 listopada. Wolontariuszy z identyfikatorami i opieczętowaną puszką będzie można spotkać m.in. na 

rynku w Żołyni. Całkowity dochód ze zbiórki zostanie przeznaczony na renowację kolejnych zabytkowych nagrobków 

znajdujących się na żołyńskim cmentarzu. Państwa pomoc pozwoli nam na szerszy zakres działań i podniesie ich rangę. 

Wsparcie finansowe dla projektu jest niezbędne do jego kontynuacji. Na ratunek czekają kolejne zabytki, nie tylko na-

grobki ale również kapliczki, przydrożne krzyże itp. Działając razem jako lokalne społeczeństwo mamy szansę nie tylko 

ratować przed zniszczeniem nasze kulturowe dziedzictwo, ale również budować międzyludzkie więzi i poczucie odpo-

wiedzialności za wspólne dobro. Wspólnie na pewno uda nam się zrobić wiele dobrego! 

Szanowni Państwo,  
 

jest nam niezmiernie miło poinfor-

mować o otrzymaniu przez Gminny 

Ośrodek Kultury w Żołyni 

grantu w wysokości 7 000 zł.  

w ramach programu  

Czuwamy! Pamiętamy!  
 

Projekt nosi nazwę  
 

„Siostra Damazja Napiraj  

– Anioł Opiekuńczy Żołyni” 
 

i jego celem jest wykonanie  

nagrobka będącego pomnikiem  

osoby niezwykle zasłużonej  

dla Żołyni i bardzo dobrze  

wspominanej. W związku  

z odejściem Zgromadzenia Sióstr 

Służebniczek z Żołyni miejsce  

pochówku s. Damazji traci opiekuna. 

Dlatego głównym celem działań  

projektu jest godne upamiętnienie 

siostry, a przez to zadbanie o  

zachowanie pamięci  

o jej dokonaniach.  

Zapraszamy od 1 lipca do siedziby 

GOK Żołynia w celu konsultacji 

społecznych odnośnie wyglądu  

pomnika i treści, które zostaną na 

nim umieszczone. 

Uroczyste zakończenie projektu  

połączone z odsłonięciem pomnika 

nastąpi 11 listopada 2020 r.,  

na które już dziś Państwa  

serdecznie zapraszamy.  

N a prośbę Sołtysa Sołectwa Żołynia przypominamy mieszkańcom gminy 

o prawnym obowiązku posiadania oddawczej skrzynki pocztowej. Usta-

wa - Prawo pocztowe, w art. 40 nakłada taki obowiązek na właścicieli lub 

współwłaścicieli budynków mieszkalnych. Osoby te są zobowiązane umieścić 

oddawczą skrzynkę pocztową w budynkach jednorodzinnych przez umieszcze-

nie jej przed drzwiami wejściowymi do budynku lub w ogólnie dostępnej czę-

ści nieruchomości. W budynkach wielorodzinnych, w których wyodrębnione 

są co najmniej 3 lokale, w ogólnie dostępnej części nieruchomości umieszcza 

się zestaw oddawczych skrzynek pocztowych. Skrzynka pocztowa musi speł-

niać szereg wymogów konstrukcyjnych. Powinna m.in. pozwalać na umiesze-

nie w niej koperty C4 (229 mm x 324 mm) oraz mieć pojemność umożliwiają-

cą umieszczenie przesyłek o łącznej grubości co najmniej 60 mm. 

 Ponawiamy również prośbę o oznakowanie nieruchomości, w obejściu 

których znajdują się psy biegające luzem. 

Red. 

Zainstalujmy skrzynki pocztowe 
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Z a nami kolejny rok szkolny. I 

choć rozpoczął się tak jak każdy 

inny, to jednak jego przebieg był 

wyjątkowy. Epidemia koronawirusa 

i związana z nią  edukacja zdalna 

wymagały od nas wszystkich dużej 

samodyscypliny oraz praktycznego 

wykorzystywania e-technologii w 

życiu społecznym, zawodowym, 

szkolnym i rodzinnym. Czy wszyst-

ko w e-nauczaniu było idealne? Na 

pewno nie. Ale jedno jest pewne! 

Wszyscy z mijającego roku szkolne-

go wychodzimy bogatsi o nowe do-

świadczenia i bardziej świadomi za-

chodzących zmian cywilizacyjnych 

oraz potrzeb i oczekiwań młodego 

pokolenia. Dodatkowo, zupełnie 

przypadkowo i niespodziewanie edu-

kacyjne skutki pandemii potwierdzi-

ły słuszność głównych założeń reali-

zowanego w szkole od sier- 

pnia 2019 roku, programu jej 

wszechstronnego rozwoju i dostoso-

wywania wszystkich aspektów jej 

funkcjonowania do realiów XXI w. 

 Wspomniany program podzielony 

został na trzy etapy. Pierwszy w po-

staci wprowadzenia e-dziennika, za-

kupu wielu (wspierających aktywną 

edukację) nowoczesnych pomocy 

dydaktycznych oraz szkoleń nauczy-

cieli dotyczących praktycznego wy-

korzystywania „cyfrowych” techno-

logii edukacyjnych  udało się nam 

zrealizować jeszcze przed epidemią 

koronawirusa.  

 Drugi - uzyskanie przez wszyst-

kich uczniów i nauczycieli bezpłat-

nego dostępu do usługi Office 365 - 

został zakończony już w okresie pan-

demii. Jego efektem były prowadzo-

ne lekcje on-line oraz sprawniejsza 

wymiana informacji pomiędzy na-

uczycielami i uczniami. 

 Etap trzeci - w trakcie realizacji - 

to wprowadzenie do oferty edukacyj-

nej SP i LO, od roku szkolnego 202-

0/2021, dodatkowych zajęć robo-

tyczno-programistycznych opartych 

na platformie BBC Micro:bit. Za 

nami już zakupy niezbędnego sprzę-

tu (modułów podstawowych i roz-

szerzeń) oraz pierwsze pilotażowe 

zajęcia zrealizowane na lekcjach in-

formatyki w pierwszej połowie mar-

ca.  

 Wyprzedzając pytania wielu czy-

telników: „Dlaczego Micro:bit?” 

odpowiadamy: „Choć to mała płyt-

ka, ale ma duże możliwości!”. Tak 

duże, że jej twórca - firma BBC - 

podarowała ją każdemu angielskie-

mu 11-latkowi. 

 Micro:bit to niewielkich rozmia-

rów mikrokomputer wyposażony w 

32 bitowy procesor, matrycę LED 

5x5, dwa programowalne przyciski, 

Bluetooth oraz czujniki temperatury, 

światła, magnetometr i akcelerometr. 

Moduł programuje się w przystępny 

sposób i w zależności od dołączo-

nych rozszerzeń można z niego 

stworzyć działające modele wielu 

inteligentnych urządzeń domowych i 

przemysłowych. Mogą być nimi np.: 

inteligentny samochód, krokomierz, 

Zespół Szkół w Żołyni – tradycja i nowoczesność 

gamepad, elektroniczne 

mini pianino, stacja me-

teorologiczna, urządze-

nia pomiarowe, elektro-

niczne czujniki ruchu, 

odległości, wilgotności, 

alarmy itp. Jest świet-

nym narzędziem do 

wprowadzenia uczniów 

w świat programowa-

nia, elektroniki, auto-

matyki oraz Internetu 

rzeczy (Internet of 

things). Wszystko to 

zgodnie z filozofią 

STEM (ang. Science, Technology, 

Engineering, Mathematics).  

 W porównaniu do wcześniejszych 

platform edukacyjnych Micro:bit 

umożliwia młodym ludziom intu-

icyjne połączenie w jedną całość 

programowania wykonywanego w 

wirtualnym świecie komputera i re-

alnego kontaktu ze zbudowanymi i 

działającymi urządzeniami. 

 Mamy nadzieję, że opisane działa-

nia wychodzą naprzeciw oczekiwa-

niom społeczności szkolnej i lokal-

nej, a nam nauczycielom pozwolą na 

pełniejsze realizowanie ciągle zmie-

niających się zadań współczesnej 

szkoły. 

 

Opracował: Sławomir Bester 

Wicedyrektor szkoły 

Płytka rozwojowa Micro:bit 

Micro:bit - przykładowe rozszerzenia 
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K onkurs polegał na zaprojekto-

waniu otoczenia przed głów-

nym wejściem do budynku SP nr 1 

w Żołyni. Jego celem było rozwija-

nie wyobraźni przestrzennej i kre-

atywności uczniów. 

 Młodzi architekci mieli różne wi-

zje: zjeżdżalnie z okien szkoły, base-

ny, sklepy z lodami, place zabaw, 

trampoliny, grządki warzywne, kacz-

ki w stawie, ogrody inspirowane 

sztuką Japonii itp. Koncepcje zostały 

ukazane w formie płaskiej i prze-

strzennej. Komisja konkursowa do-

konała wyboru najciekawszych prac 

pod względem ukazania tematu, 

kompozycji, staranności, a przede 

wszystkim realnej możliwości zreali-

zowania w przyszłości dziecięcych 

pomysłów.  

 Wyróżnieni zostali: 

 W kategorii klas I-III:  

 Antonina Lisowska kl. Ib, Iga 

Pac kl. Ib, Iga Pawul kl. Ib, Antoni 

Basak kl. Ia 

 W kategorii klas IV- VI: 

 Izabela Cisek kl. VI b, Julia Ku-

czek kl. V b 

 W kategorii prac przestrzennych: 

 Antonina Burda kl. II b, Małgo-

rzata Mach kl. III b, Maria Baliń-

ska kl. V b, Aleksandra Fus kl.       

V b, Patrycja Mach kl. V b 

 Nagrody w postaci bogato ilustro-

wanych albumów oraz upominki 

zostały ufundowane przez organiza-

tora konkursu - Wójta Gminy Żoły-

nia Pana Piotra Dudka. Jednak naj-

bardziej ekscytującą nagrodą będzie 

metamorfoza otoczenia budynku 

szkolnego zainspirowana czyimś 

projektem. A może wszyscy młodzi 

artyści „dołożą swoją cegiełkę” w 

ostateczną aranżację? Z niecierpli-

wością czekamy na rozpoczęcie prac 

budowlanych… Z pewnością nad-

rzędną korzyścią w udziale uczniów 

w tym  projekcie był aktywny udział 

w tworzeniu otaczającej przestrzeni, 

budowanie estetyki swojego otocze-

nia, a przede wszystkim nauka odpo-

wiedzialności za projektowane miej-

sce.  

 Dziękuję Panu Wójtowi za zaan-

gażowanie oraz wszystkim uczniom 

za udział w konkursie. Zwycięzcom 

gratuluję pomysłów i życzę dalszych 

sukcesów artystycznych.                                                                                          

Joanna Pac 

Rozstrzygnięcie konkursu plastycznego 

pt. ,,Zakręceni w szkolnej przestrzeni’’ 
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DĄBROWSCY 
 

– historia projektu. 

cz. VI 

M iesiąc czerwiec przyniósł kil-

ka ważnych rozwiązań, głów-

nie w sferze turystyki i promocji 

projektu. Zrealizowana została ini-

cjatywa p.n. OŁTARZE RODZINY 

DĄBROWSKICH - PEREŁKA NA-

SZEGO REGIONU. W jej przygoto-

wanie zaangażowały się osoby, które 

od początku z całego serca wspierały 

moje wysiłki. W ramach tego działa-

nia powstał wykład prezentujący 

historię rodziny Dąbrowskich oraz 

wirtualna wystawa wybranych szki-

ców ołtarzy. Projekt realizowany 

jako inicjatywa społeczna miał szan-

sę na dofinansowanie ze środków 

„Podkarpackich Inicjatyw Lokal-

nych”.  Niestety z przyczyn formal-

nych nie udało się pozyskać dotacji. 

Mimo trudności zadanie zostało zre-

alizowane, a jego efekty możecie 

Państwo obejrzeć na stronie interne-

towej Gminnego Ośrodka Kultury: 

www.gok.zolynia.pl  

 Serdecznie dziękuję za zaangażo-

wanie i wszechstronną pomoc Annie 

Brzezickiej, Izabeli Tokarz - Marzę-

ciak, Lechowi Dąbrowskiemu oraz 

Krzysztofowi Machowi i Kamilowi 

Brzezickiemu ze Stowarzyszenia 

Straż Grobowa w Żołyni. 

 Prace porządkowe w kamienicy 

Dąbrowskich zaowocowały odnale-

zieniem nowych, ważnych artefak-

tów, zwłaszcza  rodzinnej korespon-

dencji, z której mam nadzieję ułożyć 

kolejne elementy historii rodziny. 

Pod koniec maja odnalazłam rów-

nież pięknie rzeźbioną ramę do obra-

zu wykonaną przez Dąbrowskich. Za 

to znalezisko podziękowania kieruję 

do pana Edwarda Rożka z Soniny 

(na zdjęciu powyżej). 

 6 czerwca w programie pierw-

szym Polskiego Radia, w audycji: W 

ŚRODKU DNIA - W CENTRUM 

WYDARZEŃ KULTURALNYCH, 

ukazała się krótka informacja o Dą-

browskich, za co bardzo dziękuję 

Radiu Rzeszów i red. Iwonie Piętak, 

skutecznie promującym projekt. 

 Ostatnie dni czerwca przyniosły 

radosne informacje – kamienica Dą-

browskich zostanie włączona jako 

obiekt turystyczny do szlaku rowero-

wego GREEN VELO. To ważne dla 

popularyzacji projektu, zwłaszcza na 

początku sezonu wakacyjnego. In-

formacja o atrakcjach turystycznych 

Żołyni, w tym o Dąbrowskich znaj-

dzie się również na stronie promują-

cej powiat łańcucki: powiatlan-

cut.gotopoland.eu Wszystkie te dzia-

łania są świetną promocją dla pro-

jektu upamiętniającego żołyńskich 

rzeźbiarzy, ale także dla samej Żoły-

ni, jako miejsca o ciekawej historii. 

Magdalena Kątnik-Kowalska 

Kamienica Dąbrowskich jako obiekt turystyczny 

do szlaku rowerowego GREEN VELO 

fot. J.Tomczyk 
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Historia budowy 

kościoła w Smolarzynach  

H istoria budowy kościoła w 

Smolarzynach spisana przez 

panią Janinę Wertepną z d. Wala-

wender na podstawie wspomnień jej 

babci Wiktorii Grzesik, mieszkanki 

Smolarzyn, zmarłej 8 grudnia 1946 

r. W tekście zachowano oryginalną 

pisownię. Podziękowanie dla p. Do-

roty Kamień, krewnej p. Janiny, za 

przekazanie tekstu.  

 Budowę kościoła w Smolarzynach 

rozpoczęto na przełomie lat dwu-

dziestych i trzydziestych XX wieku. 

Wznoszono go etapami. Miejsce, 

które wybrano na budowę kościoła 

było szczególne. Był to pagórek ofia-

rowany przez Stanisława Babkę, są-

siadujący z dawnym cmentarzem 

ludzi zmarłych na cholerę. Stał tam 

solidny dębowy krzyż, niegdyś wyso-

ki, a w chwili rozpoczynania budowy 

kościoła mocno przegniły. Wcześniej 

na tym pagórku stanęła niewielka 

ceglana kapliczka i była pokryta 

strzechą słomianą. W porze letniej 

przywożono tu księdza z Łańcuta i 

odprawiano w tej kapliczce Mszę 

Świętą, ale ludzie stali pod gołym 

niebem. W 1925 roku miejscowy 

ksiądz Władysław Zdąbłasz postano-

wił odprawić tu pierwszą pasterkę. 

To z jego inicjatywy Smolarzanie 

wspólnymi siłami dostawili do tej 

kaplicy drewniane słupy i wsparli na 

tym konstrukcję dachu i pokryli sło-

mą. Ksiądz Zdąbłasz nazwał to Sta-

jenką Betlejemską. Te słupy oszalo-

wano słomą, a latem 1926 r. podjęto 

decyzję budowy kościoła. Było to 

przedsięwzięcie trudne na tamte cza-

sy, bo wymagało wielkiej siły, odwa-

gi, samozaparcia mieszkańców. Lu-

dzie nie należeli do zamożnych. Pro-

jekt owej świątyni wykonał Józef 

Grzesik, człowiek uczony zwany we 

wsi „Majorem”. Był oficerem znają-

cym trzy obce języki -niemiecki, fran-

cuski i rosyjski. Z wykształcenia in-

żynier i w tamtych czasach zajmował 

się też regulacją rzeki Młynówki oraz 

melioracją gruntów. To właśnie Jó-

zef Grzesik, mój wujek czyli brat mo-

jej mamy Wandy napisał podanie do 

hrabiego o drewno z hrabiowskiego 

lasu do budowy kościoła w Smola-

rzynach. Dobrze uformowane poda-

nie dało efekty. Hrabia kazał leśni-

czym wyznaczyć do wycinki drzewa 

tyle ile potrzeba na zbudowanie ko-

ścioła. Wtedy ludzie mówili, że to 

Matka Boska Różańcowa im pomo-

gła. Ścięte drzewa ludzie obrabiali i 

składali na placu obok kaplicy. Pil-

nowali też dniem i nocą drzewa 

przed złodziejami. Były do tego wy-

znaczane osoby. Obróbką drewna 

zajmowali się bracia Orłosiowie, 

miejscowi cieśle. Cele budowy 

wspierali też miejscowi, którzy cza-

sowo przebywali za granicą w ce-

lach zarobkowych. Między innymi 

był to Michał Sierla. Zwrócono się 

także o pomoc finansową do hrabie-

go Alfreda Potockiego. Ten nie był 

zbyt szczodry, ale miał tartak w po-

bliżu Łańcuta czyli na Podzwierzyń-

cu, w którym pozwolił przepiłować 

kłody na deski, potrzebne do obicia 

ścian i dachu. Ołtarze boczne i 

główny zaprojektował sam ksiądz 

Władysław Zdąbłasz, a wykonali je 

bracia Orłosiowie, Gustaw i Antoni. 

Pomagali im też Olech Grzesik oraz 

Władek Grzesik, mój wujek ,który 

zrobił konfesjonał oraz ławki do tego 

kościoła. Są to już ludzie zapomniani 

przez obecne pokolenie, ale żyją w 

pamięci ludzi starszych, świadków 

tamtych czasów.  

 Ołtarze w kościele zawsze ubiera-

ły dwie siostry Cymionki z Dąbró-

wek. To one, w początko-

wym czasie istnienia tego 

kościoła, robiły piękne 

papierowe kwiaty oraz 

wszelakie ozdoby. Pro-

boszcz z Łańcuta ofiaro-

wał dwa obrazy do proce-

sji. Nosiły je Bronia Klo-

cowa (Maryny Dziedzico-

wej córka), Andzia Orło-

siowa, Walerka Chlasta-

wowa, Razia Orłosiowa, 

Janka Wojnarowa, Kasia 

Goleniowa od Goleni Józ-

ka i Kasia Goleniowa od 

Pelczyka. Natomiast ja i 

Hela Kowalowa nosiły-

śmy szarfę od sztandaru 

Eucharystycznego, który 

nosiła Stefka Kątnikowa 

(Sierotka). Julcia Chla-

stawowa uczyła nas pie-
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śni i ja też na nie chodziłam i do dziś 

pamiętam pieśni do Św. Stanisława 

Kostki, który został patronem tego 

kościoła. 

 Kościół szalowany był deskami, 

które to deski oraz słupy były smoło-

wane, ażeby się ich nie czepiał ro-

bak. Tą robotę wykonywał Tomek 

Paczocha, mój wujek. Miał on swoją 

smolarnię i wypalał smołę, którą 

ofiarował na kościół.  

 Był rok 1934. W trakcie zmagań z 

budową kościoła, powstał także smo-

larski cmentarz. Ziemię ofiarował 

Antoni Orłoś zwany Żabą, niedaleko 

swego domu. To piaszczysty kawałek 

ziemi, który służy do pochówku 

zmarłych już 86 lat. Cała wioska 

była zafascynowana budową kościo-

ła i cmentarza, bo już nie trzeba było 

umarłych wozić do Łańcuta. Dziś 

jeszcze pamiętam ludzi z tamtych 

czasów, którzy byli chętni do pomo-

cy: bracia z rodziny Grzesików- Jó-

zef, Gustek, Bolek,,Stach, Ludwik, 

Emil, Teofil, byli też bracia Golenia, 

Walawendry, Mroziaki, Michołowi-

cze i wiele innych zręcznych rąk do 

pracy. Najpierw kościół przykryto 

dachem słomianym. Z czasem jed-

nak, w miarę możliwości finanso-

wych wsi zmieniono pokrycie dachu. 

Wszystko robiono ręcznie, bo nie 

było elektryczności. Kościelnym zo-

stał Stanisław Babka, mieszkający w 

pobliżu kościoła. Początkowo tylko 

raz w miesiącu przywożono księdza z 

Łańcuta. Była to data i niedziela 

wcześniej wyznaczona. Gdy zmienio-

no pokrycie dachu na kościele na 

blachę, wystawiono przy okazji nie-

zbyt dużą wieżyczkę w której umiesz-

czono mały dzwonek zwany sygna-

turką. Teraz dzwonek głosił Mszę 

Świętą czy też podniesienie. Ponie-

waż kościół mieścił się na górce to 

dźwięki sygnaturki słychać było da-

leko.  

 W 1940 roku byłam u pierwszej 

Komunii Świętej. Było nas 13 osób. 

Zeszliśmy się wszyscy w szkole, po-

tem ksiądz z procesją wyszedł po nas 

aż do szkoły. Było biednie, ale weso-

ło. Nie wszystkie dziewczęta miały 

jednakowe stroje. Byliśmy już pod 

okupacją ale każdy ubrany był w 

miarę schludnie. Wianki na głowę 

były wykonane z mirtu, a po Komu-

nii Świętej było wspólne śniadanie 

na plebanii. Tam był kawałek placka 

i kubek kawy z mlekiem, które przy-

rządziła żona kościelnego. Wtedy 

mieliśmy księdza Kowalskiego, który 

nie mieszkał na plebani tylko u pry-

watnych osób, często zmieniając 

miejsce zamieszkania. Mówiono, że 

pochodzi ze Śląska i prześladują go 

władze, więc się ukrywał w tej naszej 

zapadłej wsi z dala od miasta.  

Kościół smolarski przetrwał wojnę, 

bo był położony na uboczu. Chroni 

go również Matka Boska Różańco-

wa. (Według legendy przy głazie 

narzutowym, pośród niedostępnych 

bagien mieszkańcy Smolarzyn kryli 

się przed Tatarami i odmawiali ró-

żaniec. Miejsce to zwano „Różań-

cem”. Fragmenty tego głazu umiesz-

czono we fundamentach kościoła.)  

 

Janina Wertepna 

 

 Historia kościoła w Smolarzynach 

w wersji rozszerzonej znajduje się w 

nr 4 (54) z kwietnia 2003 gazety żo-

łyńskiej „Fakty i Realia”.  

 

Na zdjęciach wygląd kościoła  

w okresie międzywojennym 
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M iło nam poinformować, że została zakończona renowacja obrazu Matki Boskiej Różańcowej w kapliczce przy ul. 

Smolarskiej. Przy tej okazji dokonano także częściowego remontu kapliczki, a w szczególności poprawiono ele-

wację ściany frontowej i odnowiono wnętrze kapliczki. Na ten cel przeprowadziłyśmy zbiórkę pieniężną wśród miesz-

kańców ulicy Smolarskiej, zebrałyśmy 2310 zł. Koszt renowacji obrazu wyniósł 2020 zł. Pozostałe pieniądze czyli 290 

zł przeznaczono na wyposażenie wnętrza kapliczki i odnowienie figurki. Wszelkie prace remontowe w kapliczce jak 

również nowe ławki zostały wykonane z własnego materiału nieodpłatnie przez mieszkańców naszej ulicy. Dalsze prace 

przy elewacji będą wykonane w późniejszym terminie. Wszystkim ofiarodawcom oraz tym, którzy poświęcili mnóstwo 

czasu przy odnowieniu składamy serdeczne Bóg zapłać, a Matka Boża Różańcowa niech wynagradza licznymi łaskami. 

Mieszkanki ul. Smolarskiej - Anna Chlastawa, Anna Śliwa 

Dokumentacja prac konserwatorskich i restauratorskich oraz kosztorys jest do wglądu u p. Anny Chlastawy 


